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naród w y oh.

Krew bratnia się polała.
Krwawe zaburzenia w Warszawie. — Burza w Sęimie. — Osaczenie Limanowskiego i Daszyń­
skiego. — Obrzucenie p. Narutowicza śniegiem i poturbowanie laskami. — Odwet. — Zabici 
i ranni. — Przysięga. —Dymisja. Ministra Spraw Wewnętrznych. — Nowym Ministrem Spraw 
Wewnętrznych p. Darowski. — Ostre zarządzenia władz. — Dymisja Komisarza Rządu i Ko­
misarza na m. stkWarszawę. — Depesza Maurycego hr. Zamoyskiego* — Dzisiejszy strajk 

protestacyjny. — W arszawa bez światła, tramwajów i t. p.
właśnie oddane przez N.P.R. N.P.R. I nie było obecnych około 280 posłów 
nie ponosi z a tym odpowiedzialności naród wyoh.
ra wybór prezydenta.

Pomimo to stoi zdecydowanie 
przeciwko wprowadzeniu wojny do* 
mowej w Polsce. Potępia przelew 
krwi bratniej i walki bratobójczo 
w społeczeństwie i uważa wybór pre­
zydenta za legalny.

Manifestacja Narodowa.
WARSZAWA, d. 12.12 (Tel. wŁ 

„Kur. Pł.“). Wczoraj od wczesnego 
ranka, a zwłaszcza około godz. 12 ej 
zaczęły się zbierać grupki młodzie­
ży w okolicach ulicy Wiejskiej. Sa­
mu ulica Wiejska .była zamknięta 
mocnymi kordonami policji.

Młodzież patrjotyczna zbierała się 
przeto w całej tej dzielnicy miasta: 
na Placu Trzech Krzyży, w Alejach 
Ujazdowskich, ua ulicy Pięknej 
i'przyległych. Do młodzieży i zebra* 
nych iłuiŁÓw przemawiał gen. Hal­
ler, który nawoływał gorąco do wal­
ki o polskość.

Tymczasem zaczęli przybywać posło­
wie i senatorowie. Tłum kazał sobie 
okazywać legitymację. Posłów na­
rodowych .przepuszczano, posłów ży­
dowskich i socjalistycznych zatrzy­
mywano, przy czym poturbowano se­
natorów żydowskich Thon* i Deu­
tscher». Kiedy ujrzano z tłumu sbli- 
żająćych r.ię posł . Daszyńskiego i se­
natora Limanowskiego wtedy tłum 
ich otoczył i zamknął w bramie do­
mu na Placu Trzech Krzyży.

W tym czasie przy Alejach Jero­
zolimskich odbywało się zebranie 
O. fc. R. P. S. S. i formował się 
pochód. Na wiadomość o zataraso­
waniu Daszyńskiego i Limanowskiego 
pochód rusśył na Plac Trzech Krzy­
ży, gdzie nastąpiło stercie z mani­
festacją narodową. Walka . rozpo­
częła się najpierw na pięści i kije, 
wkrótce jednak padły strzały. Pierw­
szy mfał strzelić podobno poseł Da­
szyński, co zcstUo stwierdzone pro- 
tokulnrnie. Od strzałów padlo 2 stu­
dentów, a około 20 osób jest rannych. 
Policja otoczyła pogłów Duszyńskie­
go i Limanowskiego i odprowadziła 
ich do Scimu. Socjaliśi uprowadzili 
swych rannych.

Mniej więcej jednocześnie mrni- 
fomanci narodowi około ulicy Pięk­
nej z ławek ulicznych urządzili ba­
rykadę, aby przeszkodzić przejazdo­
wi Prezydenta na złożenie przysięgi 
do Sejmu.

Istotnie wkrótce przybył prezy­
dent w otoczeniu szwoleżerów i zo­
stał zatrzymany. Publiczność obrzu­
ciła go śniegiem i poturbowała las­
kami, lecz wkrótce powóz, omijając 
barykadę, chodnikiem wjechał do 
podwórza sourowego.

W odwet i>a zaburzenia na Placu 
Trzech Krzyży tłum ruszył w Aleje 
Jerozolmskie do O. K. R. P. P. S. 
gdt.e nastąpiło starcie. Jest kilku 
pobitych i rannych. Wybito też szy­
by w lokalu redakcji „Robotnika”’ 

Wohóle na ulicach odbywały się 
tu i owdzie starcia i potyczki prze­
ciwników.

Oświadczenie N. P. R.
WARSZAWA, d. 12.12. (Tel. wł. 

„Kur. Pł.“). N. P. R. wydała odezwę, 
w której stwierdza, że 30 pustych 
kartek oddanych na prezydenta były

Przysięga Prezydenta.
WARSZAWA, d, 11. 12. (Łat.). 

Posiedzenie Zgromadzenia Narodowe- 
ho rozpoczęło się dziś o godz. 12-ej 
m, 15 po poł. Marszałek Rataj, otwo­
rzy wsry posiedzenie, z prosił na sekre-. 
tarzy: senatora Stefana Kopczyńskie­
go i posła Serafina Nedbulskiego.

Następnie zwrócił się do sekreta­
rza Kopczyńskiego, aby tenże wpro­
wadził na salę z pokoju prezydialne­
go jko Foobrant go Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Ukazał się pan Gabrjel Naruto­
wicz. Witają go długotrwale okrzy- ! 
ki i oklask/:

— Niech żyje, Narutowicz!! Z ław ’ 
P. S. L. odzywa się okrzyk:

— Hańba faszystom ! ! !
Następnie przewodniczący Rataj 

řapytuje: Pan é Ministizb! Zgroma­
dzenie Narodowe na posiedzeniu od­
bytym 9 grudnia wybrało Pfina na 
Prezydenta Rzeczypospolite». Zapy­
tuję Pana, czy Pro ten wybór przej­
muje :

Gabrjel Narutowicz:
— Przyjmuję!
Burzliwe ostaski i okrzyki:
— Niech żyje!! Marszałek R^tuj:
Wobec tego wzywam Pam. do 

złożenia przysięgi, przepisanej arty­
kułem 54 Konstytucji. Niech Pan za 
mną powtarza słowa przysięgi !

Po złożeniu przysięgi Marszałek 
Rataj oznajmił, że Prezydent Rzecz- 
pcs?oli\*j złożył przysięgę przeoisaną 
przez Konstytucję. Sekretarz Bie­
lawski odczytał protekuł posiedzenia. 
Następnie Marszałek Rataj Zgrom i- 
dzenii rozwiązał.

Po złożeniu przysięgi pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, Narutowicza 
i po rozwijaniu Zgromadzenia Na­
rodowego Prezydent przeszedł do po­
koju presydjalnego i tam spędził czas 
dłuższy na rormowie z Marszałkiem 
Sejmu p. Ratajem. W zakończeniu 
dało dyplomatyczne z Monsignorem 
Laur m na czele składało Preoydan 
towi Żychonia.

Epitety nieparlamentarne.
^WARSZAWA 12.12 (T l. własny 

„Kur, Pł.*). Na wczorajszym posie­
dzeniu Zgromadzenia Narodowego w 
brutalny sposób na wy myślano min. 
Kamieńskiemu i posłom Sizcbece.

Nieobecność posłów narodo­
wych.

WARSZAWA, 12. 12. (Tel. wł. 
„Kurjera Pł.”j. Na w czciajzzym po­
siedzeniu Zgromadzenia Narodowego

Uspokojenie.
WARSZAWA 12.12 (Tel. własny 

„Kurj. Pł.”). Ukuło godz. 4 nastąpiło 
pewne uspokojenie, spowodowane 
odezwą Komisji Parlamentarnej ugru­
powań narodowych, w której podkre­
ślono,, że obecny prezydent został wy­
brany 186 głocami polskimi i 103 gło- 
S£m< obcych narodowości, przeciwko 
256 głosom poiekim, ale że wtlkę 
o charakter pekki Pańrtws Polskie­
go należy pozostawać grupom naro­
dowym, które potrafią ją przeprowa­
dzić na terenie parlamentarnym.

Rada Ministrów w Belwederze
WARSZAWA, d. 12.12 (Tel. wł. 

„Kur. Pł.*). Kres zaburzeniom wczo­
rajszym położyły takie uchwały Ra­
dy Ministrów, która zebrała się w 
Belwederze u naczelnika Państwa 
Piłsudskiego.

dymisja ministra spraw we­
wnętrznych. .

n warszawa, o. 12.12 (T«i. wi. 
„Kur. Pł.*). Na paradzie tej Minister 
Sp aw Wewnętrznych K mieriski po­
dał się do dymisji, a premjer No* 
wak mianował na jego m ejsce mi­
nistr« pracy i opieki społecznej p. 
Darowskîego.

Odezwa Ministra Spr. Wewn*
Nowy Minister Spraw Wewnętrz­

nych wydał odezwę do ludności m. 
Warszawy, w której wzywa ją do 
rachowania spokcju i nieurząd&enia 
demonstracji, gdyż wszelkie demon­
stracje tiumione będą przy użyciu 
wszystkich rozporządzanych środ­
ków ze strony władz, aż do użycia 
wojska i broni włącznie.

Depesza
Maurycego hr. Zamoyskiego.

WARSZAWA, d. 12.12. (Tel. wł. 
„Kur. Pł.”). Poseł polski w Paryżu, 
Maurycy hr. Zamoyski wysłał de­
peszę gratulacyjną do nowoobranego 
F rezydenta Rzeczypospolitej p. Na­
rutowicza.

Dymisja Komisarza Rządu na 
m. st. Warszawę.

WARSZAWA, d. 12.12 (Tel. wł. 
„Kur.. Pi.“). Komisarz Rządu na m. 
stół. Warszawę został zawieszony 
w czynnościach.

Dymisja Prezydenta Policji.
WARSZAWA, d. 12.12 (Tel. wł. 

„Kur. Pł.”). Minister Spraw Wewnę­
trznych p. Darowski zawiesił w urzę­
dowaniu Prezydenta Policii na m. st. 
Warszawę za bezczynność. Sprawę 
jako pilną, przekazano prokuratorji.

Kolejarze.
- WARSZAWA, d. 12.12 ;(Tel. wł. 

„Kur. Pł.“). Zarząd Główny Związku 
Kolejarzy wydeł odezwę, wzywającą 
wszystkich kolejarzy do zachcwrnia 
spokoiu Lflieprzerywania pracy.

Bzisiejszy strajk protestacyjny.
WARSZAWA, d. 12.12 (Tek wł. 

„Kur. Pł.“) Korespondent nass do­
nosi: D»;ś na skutek proklamowania 
przpz Okręgowy Komitet Robotniczy 
P. P. S. jednodniowego strajku ge­
neralnego prrotestscyjnego strnęły 
tramwaje miejskie i elektrownie.

Zapas wody wystarcza. Na uli­
cach spokojnie. Wiadomości dyktu­
ję wam przy świetle świecy.

Giełda wyczekuje.
WARSZAWA, 12.12 (Tek wł. 

„Kur. Pł.*) Na wczorajszej giełdz e 
płacono za dolary 17.525—17.6ÜO; 
za marki niemieckie 2.15; za funty 
szterlingów 80.200.

Prasa warszawska o zaj­
ściach wczorajszych.
„Kurjer Polski” pisxe o Zgro­

madzaniu Narodowym. Nie* było to 
zwykła eeremouja c FcjMna. Trr.gedja 
wypadków rozgrywających się jedno­
cześnie w nreście podniosła donios­
łość poniedziałkowego posiedzenia do 
ważnego aktu dziejowego, utorowa­
niu w Polsce zasad praworządności.

W walce i w bólu zdobywają 
się te prnwa w Polsce. Wrażanie 
faktów było tak silne, żeudziebło się 
jeszcze audytorjum parlamentarne­
mu, które wybucnło wczoraj entuzja­
styczną owacią dir nowego Prezy­
denta RsjcïypoRpoütej.

„Kurjer Warszawski“ pisze 
omawia ąc rytuację polityczną w Sej­
mie po zaprzysiężeniu p, Naruto­
wicza:

Trudno nie mówić o nastrojach 
parlamentu, gdyż-groza ulicy zanad­
to prseaiknęła wczoraj do gmachu 
Sejmowago.

Na kurytarzach i w kuluarach 
panowało wczoraj takie podniecenie 
że naprav-’dç zamienił się gmach 
parlamentu na uhcę. Klątwy, głośne 
wyzwiska i trywialne wycieczki głu­
szył zgiełk sprzeczek.

Zamieszanie obserw ować się jesz­
cze dawało wówczas, gdy na ulicach 
zdołano już przywrócić spokój. Dalej 
.Kurjer Warszawski“ pi&zn między 
innymi: „Wiemy aż nadto dobrze, 
że ambicja narodowa jest ciężtco 
obrażona”. Inne b®ły nasze przy­
puszczenia o autorytecie i wysokiej 
godności Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

Nikt w Polsce nia przypuszczał, 
jiżeby o wyborze prezydenta mogły 
decydować głosy żydowskie, nie- 
mieck-e, ukraińskie i białoruskie. 
Nikt w Polsce nie życzył sobie, aby 
prezydent zawdzięczał takim glosom 
swą godność. Naturalnie wynik wy­
borów w reprczentaaji parlamentar­
nej oburzył nas.

Niewątpliwie z całą stanowczością 
zajmierny odpowiednie stanowisku, 
ala ulica powinę» zachować spokój, 
gdyż zajścia podobne, jak wczoraj, 
mogą spowodować nieobliczalne na­
stępstwa.
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Okras pracy erganiezntj.

Zakończyła się jut walka o gra­
tifie Państwa naszego, skończyła się 
już walka wewnętrzna o podstawy 
organizacji Rzeczy pospol itej i o pro­
blemy, z nią związane, a takie do* 
pełniono wýboru Prezydenta. Skoń­
czył się wreszcie i okres ciągłej 
tymczasowości. Z chwilą bowiem 
ostatecznego ukonstytuowania na­
szych naczelnych v organów państwo­
wych wejdziemy w okres codziennej 
pracy państwowe;, opartej już na 
trwałych i stałych podstawach.

W chodzimy słowem w drugi okres 
budowy Państwa Polskiego,, w któ­
rym już przede wszystkim chodzić 
będzie o utrwalenie świeżej jeszcze 
budowy naszej państwowości. Nad­
chodź. więc okres pr»:y oiganiczncj.

Świadomość , zmiany charakteru 
naszej przyszłej pracy państwowej 
zaczyna ogarniać wszystkie sfery. 
Bo oto i posed Niedziałkowski w jed­
nym z ostatnich swych artykułów 
zawezwał wszystkich radykalistów 
do pracy twórczej nad konserwowa­
niem zdobyczy demokratycznych.

Trzeba jednak obecnie dążyć do 
tego, by ta świadomość ogarnęła 
wszystkie sfery., albowiem od współ­
działania w szystkich, uzależnione jest 
jej powodzenie. By jednak świado­
mość ta przeniknęła jaknajsaersze 
sfery jest przede wszy tkim koniecznym, 
by i part je polityczne odpowiednio 
do tego ustosunkowały swą akcję 
i to tak na terem a ciał ustawodaw­
czych jak i poza ‘nimi.

Praca organiczna ma niestety to 
do siebie, że niweluje do pewnego 
stopnia wszystkich, a przynajmniej 
w znacznej mierze utrudnia zdoby­
wanie taniej popularności. Wymaga 
bowiem ciągłego i systematycznego 
działania w rara&eh względnie wą- 
skich, nie znosi z zasady tempera­
mentów bojowych i izucania wiel­
kich, szeroko zakrojonych pomysłów, 
częstokroć nićziszczalnych, ale dają­
cych poklask tłumów. Na wynik 
sw o kaze nieraz dc syć długo czekać, 
ale zu.to wyniki jej są trwalsze od 
rozgłośnych tryumfów. Żąda od 
swych prace wników wytrwałości 
i systematyce noś si, nie dając im wza- 
mlao rozgłosu.

to ciężkie warunki, a specjal­
nie ciężkie dla stronnictw skrajnych, 
których siła w walce każdej, a w wy­
borczej spuciahie, polega na rzuca­
niu haseł o bardzo szarokiei skali, 
choć częstokroć tylko demagogicz­
nych.

W tym jednak okresie, który nas 
czeka, nie powinno być miejsca na 
takie hasła, albowiem one przeważ­
nie nie harmonizują z konkretną pra- 
cą państwo wo-twórczą i nie przyczy­
niają się do umocnienia istniejącej 
już państwowości.

Tan prąd, który u nas dopiero 
teraz zaczyna kiełkować, ogarnął już 
prawic całą Europę, gdzie po wal- 
kim okresie walk, toczonych o pod­
stawowe zasady, nadszedł okres co­
dziennej ciężkiej pracy, polegający już 
to na stopniowym utrwalaniu osiąg­
niętych zdobyczy, już to na syste- 
nutyczuej pracy nad usunięciem wy­
wołanych poprzednim okresem kry­
zysów.

Mam wrażenie, że tak samo i na 
sza społeczeństwo pragnie w swej 
przeważającej części spokojnej, zrów­
noważonej, pozytywnej pracy nad 
utrwaleniem i udoskonaleniem na- 
szej państwowości n przede wszyst­
kim naszych stosunków gospodar­
czych. Mają już wszyscy dosyć 
wszßlkieh eksperymentów, zarówno 
politycznych jak i sociálnych. Nikt 
już chyba nie żąda cudów, chue tyl­
ko planów ei a rozsądnej gospodarki 
i rozważnej pokojowe: polityki.

To też Narodowe Zjednoczenie 
Ludowe w zrozumieniu tego, fe cze­
ka nas właśnie taki okres pracy pań­
stwowej, poszło do wyborów" pod 
hasłem pracy orgaricznej. N‘e rzu­
cało w tłumy, i tak już rozagitowa- 
ne, hasał nioziszczalnych i demago­
gicznych, natomiast starało się wpo­
ić w tłumy, żądne właśnie takich 
haseł, zasady konieczności umiarko­
wania konieczności pozytywnej pra­
cy politycznej., opartej na współdzia-

najtrwalsza żarówki oszczędnościowa z ciągnionego drutu me­
talowego. • Jedno i pólwat żarówki wszelkich rodzajów i woltsży
Mir-Warszawa, Sitikimcza 3, air. talsir. „Tungsram"*—limm

laniu wszystkich polskich ugrupo­
wań. I mimo świadomości, że Ulti­
mi hasłami nie zyska popularności 
w społeczeństwie, politycznie słabo 
wyrobionym, nie zeczło ze swego 
zasadniczego stanowiska. I choć 
idea ta w walce wyborcze; poniosl.i 
klęskę, to jednak teraz, kiedy tem­
peramenty się uspokoiły, zaczyna 
zy »kiwać coraz większe uznanie. 
I choćby dlatego nasza praca wybor­
cza nic poszła na marńe, bośmy te­
mu hasłu utorowali drogę. A żeśmy 
nie ?.<dooyli mandatów, to mniejsza, 
nam bowiem pizedewszystkim zależy 
na tym, by piństwo odniosło korzyść.

Z chw.lą natomiast kiedy idea 
konieczności pracy organicznej, z na­
tury rzeczy spokojne* i zrównoważo­
nej, ogarnie jaknajsaernze sfery i prze­
niknie wszystkie frukcje sejmowa, 
wtedj zyjka wiele idea państwowo­
ści polskiej i utrwali sę dotychcza­
sowa jej budowa.

Do wszystkich cechów krawie­
ckich caiej Eolski apelujemy, by na­
tychmiast ogłaszały swe przystąpie­
nie, bo do przeprowadzenia wielkie­
go dzieła potrzeba zawsze wielu lu­
dzi i wiele pieniędzy !
Zarząd Związku Cechów Krawieckich 

(—) Jan Miklaszewski, 'pre­
zes; (—) Edmund Nowaczyk, se­
kretarz; (—) Walenty Stróży na, 
szarbnik; Adamek (Jarocin!, Ant- 
czakowski (Łódź); Nowak (Buk). 
Z Poznania: Ludwiczs-k, Mali­
cki, Spachacz. (—) Władysław 
Rękosiewicz, kierownik sekre­
tariatu.

iWMiitf.
(Odezwa Polskich Stowarzyszeń 

w Rzeczypospolitej).

5tanowisko Zjednoczonych 
Polskich 5towarzyszeii.
Prasa stołeczna zamieszona komu- 

nikat następujący :
Zjednoczenie Polskich Stowarzy­

szeń w Rzeczypospolitej, głęboko od­
czuwając ciężką zniewagę, wyrzą­
dzoną Narodowi Polskiemu przez na­
rzucanie na prezydenta Rzeczypospo­
lite; głosami obcych, wrogich P.ań- 
stwu, narodowość*, kżłowieka o nie­
ściśle określone; uczuciowo Ojczyź­
nie, dołącza rg do umieszczonego' 
w prasie w dniu 10 grudnia 1922 r. 
oświadczenia komisji parlamentarnej 
Chrześcijańskiego Związku jedności 
narodowej.

Wydsial Wykonawczy 
Zjednoczono Polskich 

Stowarzyszeń.
««««■■■■■'««■«VWWVWVWWWVVZIWW

Baczność, Cechy Krawieckie!
Związek Cechów Krawieckich na 

Rzeczpospolitą z siedzibą w Pozna­
niu odbył w dniu 22 pażdż. swój dru­
gi zjazd delegatów, na którym ręfe- 
r&t p. Wid. Rękosinwieża był punktem 
kulminacyjnym. Referent w gc dc in­
nym treściwym w y kładzie o celach 
związku trzymał na uwięzi skupioną 
uwagę licznych delegatów, a żywot 
ną kwestję krawiectwa przedstawił 
tak jasno, że. zjazd me, tylko przyjął 
ustawę i wybrał zarząd, ale ze zain­
teresowaniem zastanawiał się nad u- 
tworzeniem działu czy centrali han­
dlowej, którą to myśl popierali dele­
gaci a ra. Łodzi. Nowy zarcąd opra­
cuje i zareferuje projekt handlowej 
central* na następnsm z^eśdzie, jaki 
jest postanowiony na dzień 4 lutego 
w m. Łodzi. Z tego widać, że pra­
ca w Zw ązku wre i już niebawem 
prsyccym się do polepszenia bycu 
krawiectwu, bo i inne projekty cze­
kają opracewania; lecz oiinrna pracn 
zarządu nie dozuaje dostatecznego po 
parc’a poszczególnych cechów. Dis 
większej sprawności utworzono proy 
Związku sekretitrjat, którego kiero­
wnictwo powierzono p. Wład. Ręko- 
Sawiczowi, nauczycielowi, który wy­
bitnie działa dla rozwoju krawiectwa. 
Sekretariat jest czynny codzieun*e w 
południe od godz. 1—2 na rnzie jesz­
cze w mieszkaniu kierownika (Poznań 
ul. Śniadeckich 15) dokąd prosimy 
nadsyłać wszelkie korespondencie. 
Składki i datki organizacyjne przyj­
muje nadil skarbnik p, Stiożyna Po­
znań, św. Marciu 43.

W s** rępowanej kajdanami niewo­
li Polsce porozbiorowej i obecnie we 
wskrzeszonej do życia politycznego 
naszei ojczyźnie, młodzież akademic­
ka, oraz młodzież pracująca w rze 
mi osłach, w handlu, przemyśle i na 
roli, taro, gdr/e chodzi o obronę naj­
istotniejszych praw społecznych i po­
litycznych przeciwko, wrogom ze­
wnętrznym łub wewnętrznym,—była 
i jest nie tylko przyszłością, lecz 
i teraźniejszością narodu.

I w roku 1831, i w 1863. i vr mniej 
głośnych, x lecz doniosłych walkach 
o niepodległość, właśnie młodzież za­
palała’ pochodnię wielkich buntów 
przeciwko mordercom Narodu.

I przed dwoma laty, gdy Polsce 
groził zalew i unicestwienie prses 
najazd bolszcwizmu zewnętrznego, 
pułki ochotnicze młodzieży wniosły 
do wyczerpanej ciągłymi walkami 
armji naszej wielkiego ducha patrjo- 
tycżnago porvwu i w zwycięskim 
wysiłku obroniły Polskę od zagłady.

I znów Polska stanęła w obliczu 
groźnego »«bezpieczeństwa. Obcaa*- 
cjonalkmy, pod dowództwem pod­
stępnie zbratanego z wywrotowymi 
żywiołami zuchwałego żydowstwn, 
utworzyły zwarty front wewnątrz 
Rzeczypospolitej przeciwko przyro­
dzonym prawem Narodu Polskiego, 
jako twórcy państwowości polskiej.

Liczr e odłamy starszego pokole­
nia, złamane długotrwały niewolą, 
przesiąknięto obawami przed zwodni- 
CFią potęgą zręcznie wpajanych w ich 
umysły sasad, które w swo.*m wyni­
ku praktycznym prowadzą do wyzu­
cia a praw Narodu Polst iego, — roz­
porządzają bardzo osłabioną zdolnoś­
cią do energicznej obrony przeciwko 
wrogom wewnętrznym.

Młodzież polska, w zrozumieniu 
tego niebezpieczeństwa, ma nietylko 
prawo, lecz i obowiązek rozwinięcia 
sztandaru obrony Pohki przed zuch­
wałymi dążeniami wrogów wewnę­
trznych i wstrząśnięcia sumieniom 
starszego pokolenia, celem sformo­
wania jednolitego do tej obrony fron­
tu narodowego.

Tylko ludzie o słabym poczuciu 
rzeczywistość**, lub pozostający pod 
bezkrytycznym wpływem szalbierstwa 
mędrców Syonu, bądź przemądrzali, 
zwyrodniał’* ugodowcy, albo ukryci 
wrogowie Polski, mogą nas pouczać, 
że dorastająca młodzież powinna wy­
łącznie pilnować książki i nie mie­
szać się do zabierania głosu w obro­
nie Ojczyzny.

Tak. Młodzież akademicka powin­
na służyć Ojczyźnie przedewsrysik.m 
nauką. Skoro jednak u znaje my za jej 
obowiązek, by giuęła w obronie Pań 
stwa w walkach & wrogiem wewnę­
trznym, to nie możemy odmawiać jej 
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prawa do walai z podstępnym wro- 
g.em wewnętrznym.

Dość już usypiania czujność 
i epergji społeczeństwa polskiego pod 
różnymi wykrętnymi pretekstami 
ogólno-ludzkich, w żadnym państwie 
nie stosowanych ideałów, zmierzają­
cymi do zapewnienie, zsoiidary kowa­
nym nacjonalizmom obcym wywie­
rani i decydującego wptywu na naj­
istotniejsze spruwý nasz»'g.) Państwa.

Dość szkodliwej* działalności tych 
Polrków, co dla kar jery, dla braku ' 
patriotyzmu, lub z powodu niedoroz­
woju umysłowego popierają bąoź to­
lerują zamachy obcych narodowości 
na nieoodległość Naiodu Polskiego.

Wielka wojna wskrzesiła ducha 
r-Arodowego i wytworzyła państwa 
narodowe, a nie narado nośnio we.

T?j zdobyczy Naród Polsk1 nie 
da sobie wydrzeć nikomu. Polską 
powinni rządzić i decydować o jej 
losach tylko Polacy.

Kto z obcych narodowości nie 
jest zadowolony z rnądow polskich, 
ma jej granice otwarte oroścież: 
niech szuka szczęścia gdJenduiêj.

W sprawach bytu lub niebytu 
Państwa .nie może mieć również de­
cydującego znaczenia ingertmęja ob­
cych potencji.

Skoro, wbrew wskazaniom tych 
potencji zdobyliśmy się na wyprawę 
Kijowską, potym słusznie oparliśmy 
się żądaniom ze^pętrzuym i me od­
daliśmy Wi’ia litwinom, — to tyin- 
bardziej tam, gdzie jesteśmy zagro­
żeni przez wroga wewnętrznego, nie 
tylko możemy, lecz musimy cąłą si­
łą samoobrony narodowej przeciw­
stawić się grożącemu niebezpieczeń­
stwu.

Ziednoczonie Polskich Stowarzy­
szeń oznajmia, że bidzie popierało 
dążenia młodzieży akademickiej do 
cgr^niesania liazby słuchacsów, wro­
gich Państwu Polskiemu narodowości 
w naszych zakładach naukowych; 
wzywa wszystkie werstwy Narodu 
Polskiego, ażeby wraz z dorastającą 
młodzieżą utwerzyły jednolity front 
narodowy, celem zwalczenia tak we­
wnętrznych wrogów Polski, jak i tych 
Poluków, którzy z wiedzą lub bez­
wiednie popierają lub tolerują szkod­
liwą działalność wrogich dla Państwa 
żywiołów»

Wydział WyTtnwuMiy 
Æjednoüzeuia Polskich Stowarzyszeń.

W.-rszawa, d. 28.11. 1922 r.

yft níiKií iis mmliii.
. że nosi godło 
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Komuniści działają!
Przeprowadziwszy 2 posłów do Sej­

mu, komuniści wydali teraz odezwę, 
w której obliczają wvntki swej akcji i za­
chęcają do dalszej prany organizacyjnej 
i politycznej.

Wyniki te eą następujące: 27.000 
zwolenników komuny glosowało w sto* 
licy. 83.000 w Zagłębiu, oztery okręgi 
wiejskie: brzeski, lidzki, grodzieński 
i tarnobrzeski dały za kcmznist&mi 25 
tysięcy głosów.

My dodać mąsimy, te ok«lo 600 
głosów pudło w Płocku na ó tkę.

Są to cyfry, jakich nie wolno żadne­
mu nutrjocie pulskieziu lekceważyć.

Niestety, są polncy, którzy włisnyck 
rodaków odmiennych przekonań poHtycz* 
nycb, ale szczerze narodowych i kato* 
lickich gotowi są uważać za gorszych 
wrogów od komunistów, przynajmniej 
więcej ich zwalcza» i więcej na tę wal- 
ką wydali pieniędzy, niż na zwalczani^ 
komuny.

Kto siej® wiatr — zbiera burzę
Sapienti sat.

Jfokł«.
P. S. Warto sobie zapamiętać k«»' 

komunistom drukował tę odezwę — j’1- 
io firma niejakich Br-ciMojłachowio®' 
w Grodnie.
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ÆlOe ufittïB ntt ttln Żołnierza PolsM.
TELŁGRAMY.

konferencja Lozańska.
LOZANNA, d. 9.12 (Pat.) Obra­

dy w sprawie detnititaryzacji cieśnin 
postąpiły w ciągu dnia dzisiejszego 
znacznie naprzód, czyniąc coraz bar­
dziej prawdopodobnym bliskie osiąg­
nięcie zupełnego porozumienia w toj 
sprawie. Co do innych spraw do­
tychczasowa sytuacja nie uległa 
zmianie.

Ks. nreckl indrzrj.
RZYM, (AW). Ks. grecki Andrzej 

w przejeździć do Londynu oświad­
czył jednemu z włoskich dziennika­
rzy, Ze życie awoje ma do zawdzię­
czenia Angiji, papieżowi i Włochom.

Kongres pokojowy.
HAGA d.n 11. 12. (Pat. Haras), 

Wczoraj rtwarro tutaj pierwszy kon­
gres pokoju zwołany przez m:ydzy 
narodowe'związki (zawodowe. Pizo- 
wodniezącym kongresu sastał Albert 
Thomas.

Mussolini o odszkodowaniach.
LONDYN, 11. 12. (Pat. Reuter), 

W rozmowie z przedstawicielem 
agencji „Reutera“ Mussolini oświad­
czył w. sprawie projektu włoskiego 
co do uregulowania kwestji odszko­
dowań, że jest zá tym, aby ogólną 
sumę odszkodowań zmniejszyć w tym 
wypadku, gdyby dłngi włoskie zo­
stały również zmniejszone.

Narady w Londynie,
LONDYN, 11.12 (Pat. — Reuter), 

Opublikowano następujący komuni­
kat: Prsmjerzy państw sojuszniczych 
zbadali obecny stan sprawy odszko­
dowań i poddali prejekty niemieckie 
go rządu wspólnej- ekspertyzie.

Ponieważ jednak niemiecki plan 
zarządzeń wewnętrznych odnośnie 
do kwestji odsnkedowań poddany zo­
stał rozpatrzeniu i uznano go za nie- 
zadswalniający i nie uwzględniający 
potrieb, niemożliwym okazało się 
dojście do definitywnego porozumie­
nia. Wobec tego zdecydowano przer­
wać narady az‘ do 2 stycznia, które 
odbędą się wtedy w Paryżu, aby 
umożliwić zebrama się plenarnego 
posiedzenia konferencji przed 15 jm 
stycznia celem poa dęcia decyzji we 
wszystkich kwestjaoh rozpatrywa-* 
aych w Londynie.

LFIAE1ELD, 11.12 (Pat.—Iskr.) 
Dzisiejsze posiedzenia» premjerów zo­
stało przerwane, aby dać możność 
prenijerowi angielskiemu omówienia 
spraw podniesionych na konferencji 
z poszczególnymi członkami gabine­
tu angielskiego.

Dotyckczujowy przebieg konfe­
rencji streścić się daje w meryto­
rycznym opracowaniu zagadnień kon­
ferencji, w rozpatrzeniu propozycji 
o środkach przymusowych Poincare*- 
**go, w rozpatrzeniu projektu Muiso- 
liniego. i uznaniu złożonych warun­
ków niemieckich za niedostateczne.

Nota niemiecka.
BERLIN 11.12 (Pat. — Wolff.). 

Ogłoszono tu tekst poty niemieckiej 
przedłożonej wczoraj konferencji am­
basadorów w sprawie rozbrojenia. ’

W nocie tej rząd niemieck. za­
przecza, jakoby zawinił w sprawie 
klauzul traktatu wersalskiego, doty­
czących rozbrojenia.

Rząd niemiecki twierdzi, że roz­
brojenie w Niemczech przekroczyło 
nawet ramy traktatu wersalskiego.

Zaprzecza również, jakoby władzo 
niemieckie czyniły w sprawie rozbro­
jenia trudności.

Nota stwierdza, że rząd niemiecki 
w określonym czasie usiłował powię- 
krzyć tylko policję, i to ze względu 
na konieczność zapewnienia spokoju 
w kraju.

Dalej nota niemiecka zazoaczn, że 
.Niemcy z powodu trudt ości aprowi- 
zaoyjnych i politycznych mogą się 
znaleźć w groźnej sytuacji. ,

Popow v iwkeh.
MOSKWA (A.W.) Na skutek oso­

bistego rozporządzenia FLenina wsu­
nięty został ze stanowiska za udzie­
lenie prasie informacji o obszarze za­
siewu w Rosj* naczelnik sarządn sta­
tystycznego Popow.

Bezroboele w B:sjl.
MOSKWA (A.W.) Doje się za­

uważyć dalszy wzrost bezrobocia w 
Rosji, które ostatnimi czasy dotknęło 
nawet komunistów.

WlMÎ R» Miii.
Odezw n Polakiw v Iknezeeh.
BERLjN, (A. W.) Związek Po­

laków w Niemczech ogłosił odezwę 
^o obywateli niemieckich narodo­
wości polskiej, w Qktórej wzywa do 
przystąpienia na członków wymię- I 

nionego zwiaiku, celem skutecznej 
obrony praw mniejszości narodowych 
Do rady naczelnej Związku weszli 
ppj Pordryk, Witkowski, Szynako, 
Kunca, Wesołowski, ks. O liński, Jan 
Byczewski. Biuro Centralnego Zw. 
aoajdować się będzie w Berlinie aby 
móc łatwiej przedstawić władzom 
niemieckim wszelkiego rodzaju żąda­
nia i sprawy.

Kronika Płocka,

W początkach miesiąca częste śniegi, 
chac dni pogodne; od 13 do 20 mrozy; od 
20 możliwa od« ilż, w koiicu miesiąca mróz

Przepowiednie Meteorologiczne 
wtdiing danych staiytiyifmyeh s la i otiatnre!.

SHDI.

5ÂÎ,

KfiLENDHRZYK.
Środa.

Czwarte

Łucji p. i m.
Im. s!. Władysława 

k. Alfreda kr.
Im. sł. Sławibora

SIÜLETYM
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

ł-rzybyto lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wiste.
Kraków
Zawichost
Płock

7.12
10.12
11.12

- 16
+266
+133

nie btrzym. 
przyb. 6 cm. 
przyb. 9 cm.

San.
Prsemyśl 7.12 -164 nie otraym.
Dunajec.

N. Sąoi 7.12 + 135 nie otrzym.
Bug.

WyBsAów
Temperu 

xlr SX. TE.

7.12 
itura

+ 131 
.ody

nio otrzym.
4- 0, śryż nri

= T-wo przyjaciół gimn, im. Wł. 
jnęiełły. W niedzielę nadchodzącą tj. 
dn. 17 b. m. o gooL. 12 i pół po po­
łudniu odbędzie się w gmachu Łgim- 
nażjum im. Jagiełły zebran'e organi­
zacyjne zakładanego obecnie T-wa 
przyjaciół tej uczelni.

Pożądany jest iaknajliczuiejszy 
udział, szczególnie rodziców uczniów 
i wogóle wszystkich, którzy odczu­
wają konieczność istnienia takiego 
T-wa. Delom głównym T-wa będzie 
zorganizowanie pomocy i opieki, za­
równo materjalnej, jak i moralnej dla 
uczniów tej szkoły.

~ Z wykładów w Domu Ludowym.
Dziś, t. j. w średe adwokat R. 

Lutyński mówić będzie o starożytnych 
grekach i ich życiu, obyczajach i wierze­
niach.

Jutro, t. j. w czwartek prof. Z. 
Maciejowski mówić będzie w dalszym 
ciągu • rycerstwie w Polsce i Zachod­
niej Europie.

Wykłady są bezpłatne i dostępie 
dla wszystkich. Początek o godz. 7* 1 * */, 
wlecz,

— To nie usługa, odpowiedziałem; obowiąz­
kiem każdego z nas pomagać sobie wzajemnie, 
o ile można. Niewie’e trudu kosztowało mnie 
wypełnienie pańskiego polecenia. Przyjdzie czas, 
kiedy i pan czymśkolwiek mi się odwdzięczy.

— Nie wiem tylko, czy komendant, pozwoli 
mi na te odwiedziny.

— Myślę, że pozwoli,- jeśli go ładnie po­
prosić.

— Da, to Boże, inaczej będzie źle.
Notatkę Cz... chciał zatrzymać przy sobie, 

lecz nie pozwoliłem na to, mówiąc:
— Boże broń, za nic nie oddam, dostać się

1 jeszcze może do rąk władz miejscowych i wtedy 
będzie źle dla mnie i dla pana. Lepiej saiń 
zniszczę ją w kazamacie, w tym względzie jesteiń 
bardzo ostrożny.

— Ostrożność rzecz dobra—odparł Cz..
Na drugi dzień rano oczekiwałem u wrót 

więzienia na przybycie córki karczmarza.
O godzinie Ii-ej znalazła się młoda dziew­

czyna u wejścia.
Natychmiast udałem się do kazamatu, uprze­

dziwszy pod-oficera dyżurnego, aby ten wkrótce 
potym gdy przyprowadzą Cz... na rozmowę z cór­
ką karczmarza, zawezwał i mnie do nich.

Jeden z oficerów miał guwernantkę nieinkę. 
dobrze mówiącą po polsku; do niej zwróciłeni.się 
z prośbą, aby podczas odwiedzin córki karczma­
rza odegrała rolę moiej krewnej, która przycho­
dzi widzieć się ze mną. Ta zgodziła się,'przy­
szła do więzienia cokolwiek wcześniej przed 
przybyciem córki karczmarza i oczekiwała, dopó­
ki nie zawezwą jej do kancelarji komendanta.

(D. Cr n.) 
«■■»Í V VE VW OV« M0M ■«•••••• V V

= Przerwa w żegludzt. Dzïé statek, 
który szedł do War zawy, wróeił się 
t pod S w miar, gdyL aąisra podróż 
była iiremoiliwą z powodu lodów 
i kry, płynących z góry rzeki.

Statek z Włocławka z tegoż sa­
mego powodu nie przybędzie do 
Płocka.

— Odnowienie gmachu pocztowego 
w Płocku. Wyjątkowo korzystnie 
przedstawia się gmach poczty płoc­
kiej po odnowieniu. Kierownikowi 
poczty i urzędnikom wyższym, którzy 
do tego się przyczynili, nau^ą się 
istoti.e słowa podzięki za umiejętne 
rozlokowanie działów.

— i placówki sprzedaży fe Pożyczki 
Złotej“. Piszą do nas z Wyszog odu: 

Przeczytawszy w Jů 272 „Kurie­
ra Płockiego“ nawoływanie do kuc­
ną pożyczki państwowej 3% picy szło 
mi na myśl przysłowie „poszedł dziad 
żebrać, a nia mini w co bnć“. Po­
dobnie wychodzi i a pożyczkę, gdyż 
po ustanowieniu jej 26 wrześniu r. b. 
wszyptkie gazety rozgłosiły, zachę- 
całv do kupna i rozplakatowano, że 
pożyczkę można kupie w kasach 
oszczędnościowych pocztowych, co 
jest b. ważne dla mieszkających da­
leko od kas skarbowych; luez nie­
stety, kiedy na^z ludek, tknięty dobrą 
chęcią, zjawił się do kas oszczędne- 
śoiowych gUwnie w małych miastecz­
kach, to o dziwo odpowiedzieli mu, 
że jeszcze owej pożyczki niema, i nie­
ma jej tam do dziś. Więc to wy­
warło fatalny skutek, gdyż zniechęcił 
wi du taki nidład i ci pożyczki nie 
kupili^ a późni i innym odradzili. 
Skarb zaś na tyra traci miljauy. Otóż, 
aby pożyczki nabye;e więcej udo­
stępnić dla prostych, ludzi, należy 
zwrócić uwagę właściwej władzy, aże­
by była nia tylko w kasach oszęd- 
nościowych państwowych, lecz i u 
urzędników stanu cywilnego — pro­
boszczów i wójtów, którzy by sami 
pożyczkę kupowali i innych, 
zwłaszcza wieśniaków, do tego zachę­
cili, gdyż ludność wiejska mało czyta, 
więc należałoby rozpubhkować z am-
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Mi lihj
i jiî’É’# tate w Pokß Ho w 18631. 
(,Zapiski łazutczika ïto wrMnia usunirsnia mia- 
tieża w Polsze w 1863 goau*—Petersburg— 

1868 goda)

Tknaczst z exyginažu Zjseibí KnrpiijiVbEi.
Następnie zapytałem gospodynią, gdzie jej 

mąz i córka.
— Mąż mój we młynie, a córka u sąsied­

niego pana; jeżeli chce się pan widzieć z nu- 
żem, to młyn niedaleko, można tam iść.

Do męża niemym nic, lecz mam interes do 
córki. Widzicie, pan Cz... chce z nią pomówić 
o czymś ważnym. W tym celu winna ona jutro 
zrań a udać się do Płocka i poprosić tam komen­
danta więzienia o pozwolenie widzieć się z Cz... 
Przywiozłem z sobą i pieniądze na furmankę...

Wyjąłem przytym z kieszeni trzy ruble i po­
dając je gospodyni, powiedziałem.

— Rubel na furmankę dla córki, rubel na 
życie dia niej—a rubel jeden dla ciebie, gospo­
siu. Niech córka twoja poda się za kuzynkę 
pana Cz...

— Niech pan poczeka trochę — odparła. 
Córka moja powinna wkrótce nadejść, niech pan 
jej wszystko opowie.

— Niestety, nie mani czasu; czego Boże 
broń jeszcze, któiy z moskali skręci tu i zastaną 
mnie u Was, wtedy byłoby źle. Lepiej sama 
opowiedz o wszystkim córce, co mówiłem.

— Sama mogę poprzekręcać; jeśli nie chce 
pan czekać na córkę, to lepiej udaj .się p»n na 
młyn, do męża, jemu pan opowie.

Cóż było robić, trzeba było iść. Pożegnaw­
szy się z gospodynią, udałem się do młyna, o pół 
wiorsty od karczmy. D... zaś i chrześniakowi 
poleciłem czekać na siebie prży furmance pod 
karczmą.

Kiedy opowiedziałem karczmarzowi, o co 
idzie, ten zgodził się puścić córkę do Płocka, 
i powiedzieć jej, co potrzeba, a polym spytał.

— Co będzie, jeśli nie pozwolą jej widzieć 
się z i z..

— Nie troszcz s»ę pan o to, odpowiedzia­
łem, urządzimy wszystko, jak potrzeba.

Pożegnawszy się z karczmarzem, udałem 
się z D... i chrześniakiem z powrotem do Płocka 
doiiąd przyjechaliśmy jeszcze przed południem. 
Spytałem D... czy zna Cz . charakter jego pîsrna.

— Zna—odparł D,..
zletly zaproponowałem mu, aby napisał do 

Cz... notatkę, zarówno o spełnieniu polecenia, 
jak i o tym, że jutro przyjedzie córka karczma­
rza, aby go odwiedzić. Ktedy D... spełnił moją 
prośbę, pozostawiłem go z chrześniakiem, a sam 
udałem się do więzienia. Chrześniakowi poleci­
łem, aby nie dai możności D...wi śledzić mnie, 
gdyby to mu przyszło na myśl.

Powróciwszy do więzienia, opowiedziałem 
o wszystkim komendantowi i prosiłem go, aby 
doiwohno na widzenie się córki karczmarza 
z Cz. poczym znów umieściłem się w kazama­
tę. Na przechadzce pokazałem Cz.,wi notatkę 

f 4 Cz.,. podskoczy] z radości, przeczytawszy

— Bóg zapłać — za taką usługę, do grobu 
będę panu obowiązany.
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ben i na róř.nvch zebraniach gmin­
nych, co powinno wpłynąć skutecz­
nie na kupuo poäyezai.

— Sekcja Plantatorów Buraków 
Cukrowych, zawiidamia, iż w dn. 19 
grudnia r. b. (we wtorek) o godzinie 
3-ej po pał. w lokalu Związku Zie­
mian w Warszawie odbędzie się ze­
branie delegatów wszystkich Stowa­
rzyszeń Pl-iuti torów.

Porządek dzienny zebrania jtist 
następujący:

1) Sprawozdanie Zarrądu Central­
nego Związku w Warszawie.

2) Sprawozdanie pp. Delegatów 
Stowarzyszeń lokalnych.

3) Sprawa dalszej organizacji i zrze­
szenia plantatorów.

4) Omówienie zasadniczych wa­
runków przyszłorocznych umów bu­
raczanych.

* 5) Wnioski Zarządu oraz panów 
Delegatów.

P. p. Delegaci zarówno już zale­
galizowanych, jak też i niazalegalizo- 
wanych jeszcze Stowarzyszeń prosze­
ni są o niteodaowne przybycie.

P. p. przedstawiciele tych Oddzia­
łów Związku Ziemian, řktóre posia­
dają na swym terenie plantacje bu­
raczane, proszeni są o zaszczycenie 
Zebrau'a swoją obecnością.

= Powiększenie policji. Ministe- 
rjum spraw wewnętrznych poleciło 
wojewodom w ciągu dwu tygodni 
przedstawić sobie uzasadnione w nio­

ski o stanie obecnym policji i o ko­
nieczności powiçKszenù jej liczbowo 
w różnych miejscowościach państwa 
w eelu zabezpieczenia porządku i bez­
pieczeństwa publicznego,' zwłaszcza 
na kresach wschodnich.

Ministerjum nadmienia, że dane 
te są potrzebne do wyjednania nowych 
etatów policji,

= Za opędzonie płodu. W tych 
dniach za spędzenie płodu została 
pociągnięta do odpowiedzialności są­
dowej akuszerka Janina Pankiewiczo- 
wa, żona ślusarza w Wyszogrodzie. 
Osadzono ją w więzieniu w Płocku. 
Śledztwo w toku.

Z Warszawy.
(:) Z Rad) Miejskiej. Dnia 7 b. m. 

na posiedzenia Rady miejskiej pod prze­
wodnictwem prezesa Balińskiego, doko­
nano po przerwie wyborów prezydenta 
miasta.

Na prezydenta miasta został obrany 
glosami na 68, z których 2 unie­

ważniono, dotychczasowy wiceprezydent 
jj. Jabłoński.

Po dokonaniu wyborów prezydenta 
r. Szpotański złoży? wniosek o odrocze­
nie wyborów wiceprezydentów do na­
stępnego posiedzenia. Wniosek ten 
większością głosów został obalony. 
Wówczas lewice, która rzekomo nio 
zdążyła się naradzić, no do kandydatur, 
opuściła salę, stwarzając w ten sposób 

brak quorum i zmuszając prezydium 
do przerw aula posiedzenia.

(:) Zjazd „Odrodzenia”. Drugi dzień 
zjazdu „Odradzenia* rozpoczął się sto­
sownie do programu, mszą św., w 
kościele pp. wizytek. Po wspólnej 
Kcmunji św. „odrodzeniowcy* udali 
się na śniadanie, urządzone gościnnie 
przez katolicki Zwiąsek polek.

O godz. 10 i pół rozpoczęto obra­
dy w sali Theologjum przy ul. Trau­
gutta.

Na początku udzielone głosu p. 
Wiewiórowskiemu, przedstawicielowi 
krakowskiej Sodalich akademików, 
który witając ziazd w imieniu swej 
organizacji, podkreślił pokrewieństwo 
ideowe Sodalicji i „Odrod^nia", a 
także konieczność pbmowaj i ścisłftj 
współpracy, celem wytworzenia sil­
nego bloku katolicko-narodowego, blo­
ku akademików, zdolnego przeciwsta­
wić się ‘wrogim tendencjom, skiero­
wanym nrzeciw religji, orna przeciw 
sile społecznych i narodowych wią­
zadeł.

Przystąpiono potym do obrad, po­
święconych zagadnieniom religijnym, 
społecznym i narodowym. Pierwsza 
dziedzina, to fundamenty „Odrodze­
ni*, to myśl katolicko - filozoficzna. 
Głęboko i wszechstronnie zagadnie­
nie religijne ujął referat ks. prefekta 
S. Wojsy z Włocławka, b. prezesa 
„Odrodzenia“ lubelskiego p. t. „Ka­
tolicyzm a życie współczesne“.

Trzy zwrotne momenty — zdaniem 
prelegenta — notują dzieje świata 
i człowieka: 1) akt stworzenia, głębo- 
k* ton harmcuji wszeświatr; 2) bunt 
człowieka przeciw Stwórcy i skutek 
jego: zwænniçcie harmonji; 3) *kt od­
kupienia, zstąpienie mistrza na ziemię 
i dźwignięcie człow eka z jego nie­
mocy moralnej. Czyn wœlkiego Bo­
żego umiłowania i wielkiej prawdy, 
tkwiące; w tych słowach Chrystusa: 
„Ego sum Terit&s, lux, et vita“.

Znakomity refertt ks.Wojsy uzu­
pełniły dwa korreferaty: 1) p. Antu- , 
szewicva (Wilno) „Rola, religji w ży­
ciu zbiorowym” i 2) p. GKtschego 
(Poznań) „Rola religji w życiu je­
dnostki“.

Obrady popołudniowe snuły sią 
wokół usagadnień społecznych i naro­
dowych. Wiele tu oryginalnych i cen­
nych rzucono myśli.

(:) Niwy rozkład jazdy. Departa­
ment ruchu M, K. Ż. prowadzi prace 
przygotowawcze w celu ułożenia nowe­
go rozkładu jazdy pociągów osobowych. 
W pracach tych biorą udział przedsta­
wiciele wszystkich dyrekcji.

(:) Ś. p. Feliks Bagiański. W no­
cy z d, 8-go na 9-ty b. m. zmarł aę- 
dr.iwy artysta malarz Feliks B?*gieii- 
ski, ostatni z b. uczniów i-awnej war- 
szrwakiej szkoh sztuk pięknych.

Był on ojcem znanego batalisty 
Stanisława Bagińskiego.

W dniu 2S października 1922 roku 
ZOSTAŁ OTWARTY

Oddział w PŁOCKU
Rauh dla Kaafllu J Wir i Itató 

v gmifr iwłasnjm, ulica Mest swa He 1, (lokal byłego Płockie"’' T-stwa 
Wzaj. Bredylo) i zalaltia tfszolkio czpjioiti statutem haökb pizewidiino.

Iklajlspiej płaci za skórki kró- 
1 w liczę, zajęcze, lisie, z tchó­
rzy, kun i wyder, sklep futer 
M. ; Bauma w Płocku, Grodzka 
Jfc 12.

ijinęła karta demobilizacyjna 
na imię Ignacego Tyszki 

zo wsi Piotrowo, gm. Bielino 
pow. Płockiego szeregowca 4-ej 
kompanji, wydana przez do­
wództwo 27-go p. p. w Często 
chowie.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za ‘Sfiersz nonpareiu -eduolawowy na i, ii, 111 str. hil. 55U. 
Nekrologi za jeden wiersz nonoareku.............................-TO.
Zwyczajne ogl. za jeden Wiersz «lonparela na «V sir. 15C 
Ogłoszenia drobne pc mk, ICO za każuy wvraz thishrtii 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogteszenie ma rek7CÜ. 

Ogłoszenia zagraniczne o 100 procent drożej.
Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już złocone ogłoszą* 

■ia ód duła unionj cen bez uprzedniego za wiadomieniu.

CENA PRENUMERATY:
W Plochu miesięcznie mk 2M3- - Z odnoszeniem do domu 

miesięcznie 2200 mk. — Na pro win 2400 mk. 
Zugranicą oriesięczr-ie 4500 marek.

Nuatr pojądyńszy w Płucki kssztuls 80 marek
Konto«w P. K. O/_— 60990

Z powodu zmiany interesów 
jest do sprzedania ogród 

owocowo warzywny z domkiem 
i śpiehlerzem Cena przystępna. 
Wiadomość ul. 3 Maja M 43, 
W. Brzozowski,

Kaszarnia i olejarnia razem 
natychmiast do sprzedania. 

Dobre utrzymanie dla całej ro­
dziny. Urządzenie doskonałe i 
kompletne. Cena przystępna. 
Motor własny. Wiadomość w 
Red. „Kurjerą Płockiego*.

„KURIER PŁOCKI* 
ukazuje się codzienni z wyjątkiem niedziel i -iwiąt

pkspsdjentka sklepowa, bieg- 
M-» ła, rutynowana, potrzebna 
zaraz. Dobre, stałe miejsce dla 
uczciwej i samodzielnej osoby. 
Oferty piśmienne składać nale­
ży sub „Sklep" do Admmistr. 
„Kurjera Płockiego".

Prenumerujcie

„llliłl Pilili“*7'lubiono kartę demobiliz*- 
« eyjną-wydany przez PKU. 
w Płocku na imię Franciszka 
Wiśniewskiego, zamieszkałe­
go w Raciążu pow. Sierpecki.

CHNRDIAN PACIFIC - ŻEGLUGA MO.7SKB
Najkrótsza droga z Warszawy do Kanady i do Ameryki.

Szybkie, duże okręty, dobra i obfita żywność, obszerne pomieFZC’.énia, nnjnov'nze urzędzenia, 
iak: telegraf bez drutu sygnalizacja okrętowa i i. d, POLSCY I ROSYJSCY PASAŻEROWIE, którzy 
chcą jechać do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, powinni złożyć bezzwłocznie podanie 
do konsula Amerykańskiego, wraz z affidavitem i z kopertą opłaconą ze swoim adresem w celu 

otrzymania kolejnego numeru na wizę. 
Formularze.do podań dostarczają bezpłatnie nasze biura.

PASAŻEROWIE DO KANADY, którzy mogą dowieść, že są rolnikami I b idą pracowali w Kanadzie na 
ro>i, żeńska służba domowa jeżeli może dowieść, że ma zajęcie Kanadzie, żony i dzieci do 
lat 18, które jadą do mężów i ojców, mogą jechać do Kanady bez okazywania pieniędzy przy 

wylądowaniu. Wszystkich niezbędnych informacji udzielają nasze biura:
Warszawa, ul. Marszałkowska 117, telefon 231-49. Acres tel. GACAN^AC WJ RS A W.
LWÓW, ul. Gródecka 93; Tarnopol, Gołuchowskiego 12; BIAŁYSTOK, SienY-iewicza 5; WILNO, ul.Wiel- 
ka 01; itmitławów. Sienkiewicza 5; KRAKÓW, ul. Radziwilłowska 2A BRZEŚĆ u/B ul. Steckk wicza 29. 
UWAGfll Jest pożądane, ażeby pasażerowie, którzy jadą do KANADY zachowali korespon­

dencję i koperty, które otizymali stamtąd.

n
M w ciągu 5-ch dni .eczy 
A uznana przez powagi 
M* lekarskie mydlana „Maść 
I . r-ra Hebdy“, nie plami 
L bieltany.^m^przyjcmny.

Dla koni od świerzby i parcha „EKWOL - HEJDA “ 
Na Hemoroidy—roślinne świeczki „RATELIX-HEBDA“ 

PRZEDSTAWICIEL NA PŁOCK:
RIAJOIE, SAŁAD APFECZnY.

Ifflffl1® 

chorobach płucnych 
zalecają powagi lekarki« 

J11SÍ1 .TI1SUIAI lir 
sprzedają apteki i składy. 
Przyjmuje się za poradą lekarza.

i—— z dalrj na azień następny. 1 "
Rękopisów redakcja nie zwraca 

ta rubryki „ttadesłane“ redakcja nie kierze odpowiedzialności. 
Adres Redakcji i Administracji: Plocit. ui. Kolegjalnn. u. 

Adr», dla depesz Ploct — .Kurier, n Telefonu 125.

PRZETftRG
Kierownictwo Rejonu Intendentury Modlin cgła- 

SKfc nieograniczony przetarg ofertowy na roboty asse- 
nizacyjne w Garnizonie Płock, na czas od dnia 1-go 
stycznia 1923 roku do dni& 31-go grudnia 1923 roku,' 
za wynagrodzeniom od Odnogo człowieka miesięcz­
nie, licząc na stan ludzi, według btanu wyżywienia.

Oferty należycie ostemplowane z podaniem 
warunków, w zapieczętowanych kopertach z dołą­
czeniem odpisu dowodu złożenia, wadjura w wyso­
kości 5üO.OOO mk., należy składać w Komisji Gospo­
darczej Rei ono wago Zakładu Gospodarczego w Modli­
nie do dniá 20-go grudnia 1922 roku,

Do przetargu dopuszczeni zostaną tylko fachowi 
przedsiębiorcy, mogący się wykazać posiadanym ta­
borem potrzebnym do robót.

Otwarcie ofert nastąpi do.-a 22-go grtidda 1922 
roku o godzinie 12-ej w połudoie w Kierownictwie 
Rejonowej Intendentury Modlin.

Wszelkich wyjaśnień dotyczący®h warunków, 
udziela Kiorown. Rejon. Intend. Modlin w godzinach 
urzędowych.

Oferty vrniesione po określonym terminie, nie 
będą rozpatrywane. W ofertach podane być musi 
wynagrodzenie za całość robót assenizucyjnych. 
Żadne późniejsze reklamacje po zatwierdzeniu ken- 

i traktu na dodatkową dopłatę Jak za wywós wody 
nie będą uwzględniane.

Kierownictwo Rejonowej Intendentury zastrze­
ga sobie prawo swobodnego wyboru oferenta.

XiiNimltiv: iei’io IMsiîdr 
Modlin.

Jadąc z Płocka do Gostyń na 
dnia 6/XII został zgubiony

Portfel żółty
z dokumentami.

Znalazca proszony jest o od­
niesienie za nagrodą da 
Administracji „Kurjera Płoc­

kiego“.

pm -tf——nas
I OgłoszrsŁaS

Redaktor i Wydawca: Ł. QlSlÉSkL Kierownik literacki: KoiŁBtdllty MlilBSt3“ModllÙïkL ittttl U DrnL^nl Płockiego i


